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—  W iedeń  31 Sierpnia. —
X i ą z ę  M et U rn ic h  tyle j o ż  j e s t  zd rowszym,  

ze  może udać się w podróż ,  k t ó r ą  mu d o r a ­
dz a ją  j e g o  l ekarze .  ( i r l em  tej  podróży,  j e s t  
J o h a n n i s b e r g ,  p i ę k n a  posiadłość x ię c ia w 
H e i t i g a u , k tóre j  x i ą ż ę  nie odwiedza!  od lat 
dziewięciu.  T a m  oo o t r zym ał  wiadomość o 
r ®Wołu«yi l ipcowej ,  a  w nas tępnych Jatach 
dbo  nawal  in t e resów albo ważne  n iep rzewi -  
ziano oLoliczności ,  j a k  naprzyk lad  zesz łego  

j aja  nagła  s łabość j e g o  ma łżonk i ,  n i edozwa-  
mu  spełnić zyczenia zwiedzen ia  znow u 

J posiadłości .  Od jazd  xięcia oznaczony j e s t  
duień 9 wrześn ia .  T o w a r z y s z y ć  będz ie  

ł a ?c,u; j e go  rodzina  i część wydzia łu  sp raw  
bawr,aniCZnycłl. dos tojność zamie rza  za-
Pier*C Cl ter J tygodnie w J o h a n i sb e r g  i do 
W i ó d n ’*^0^0 ^ otlca p s ś d s i e r n ik a  wróc i  d

Bordeaux uJaje s ię  w podróż do 
F loren ’ W ysok ość  zw iedzi M eJyolan,

ton wr dni baw* tu I°rd Claudc Mamił*
gipti] i*a? do Szk ocy i,  po zwiedzeniu E-
*r*eciJ. , **• Między innemi dosięgł aż do
df ÓŁnik « / a|,?*c|y N ' l“* T e n  św iatły  po-  

• s o f o i  w ain »  wiadomości względem

do

s to s un k ó w  now o*srabsk iego  p a ń s t w a ,  k t ó r a  
s łużyć  m o g ą  za an ty tezę do opisu podróży w  
A ss a un  ogłoszonego  p r ze z  x ięc ia  1’i ickler  
M u s k a u .

—  P aryż  1 W rześnia. ■*-

D o n o s z ą  z O r a n u  pod dniem 18 b. m.  
Uważa l iśmy W tych dniach n ie jak ie  p o r u sz e ­
nie k t ó r e  spowo do wało  pewien rodza j  w z b u ­
r zen ia  wybuch łego  między D u a i ra m i  i S m e ­
lasami.  Ci sp rzymie rzeńcy  byli zwołani  dla 
o t r zymanie  ż o ł d u ,  al e dowiedz iawszy  się żo  
n iek tó rzy  między niemi ot rzymal i  pewien do­
datek,  zaczęl i  u s ka rż ać  się nu ten rodza j  n ie ­
równośc i  i oddal i l i  się w n ie j ak im n i e p o r z ą d ­
k u .  Nas tępnego  dnia u ł oż y ł1 między sobą  
zg romadz ić  się w ł f f id ia ,  i is lotnia m a lk o n ­
tenci  zebral i  s<ę w tćiu miejscu w d m u  >4; j a -  
Deral  poslnt  tam je d n eg o  z swo ich  ad ju tan-  
tów.  Od by ło  się tam żywe  roz t rząsan ie ,  j e ­
dni A ra bo w ie  chcieli  udać s ię  na g r un t  E m n  
ra,  i nni  i tych była duleko znaczn ie j sza  l i ­
czba,  iprzeciwial i  się t emu zamia rowi .  O ś w i a d ­
czyli  oni że  wysoko  s z a c u j ą  j ej iera ia  M u s t a ­
fę i chcą  mu  być poslus^neini ,  al e że  ro dz i -  
n “ j e8 °  * najbl iżej  o taczający go,  z a b ie r a ją  
dla siebie w sz e lk ie  korzyści  i l a sk i ,  i to jes t  
n ie sprawied l iwością ;  dodali  nadto że  chcą  iiię 
poddać pod rozsądzeni** p u łk o w n ik a  Jussuj-  
N akoaiec  rozeszli  s ię  nic nie p o su n o w iw ss
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ale  j e dn ak  nieco uspokojeni ,  i z p r zy jemnie j ,  
s zemi  zamia rami .  Wriniu l a  oddział  j e d en  
około  50 ludzi  zdawało  się Źo chciał przejść 
do Abd e ł -Ka dera ,  ale Mustafa s taną ł  im na 
d ro dze  z 500 jezdnemi  i zniweczył  ich za- 
mia r .  Ko lumna  piechoty opuści ła  O ra n  w 
tymże samym celu ale wróci ła wczoraj  i o- 
świadczy ła  że wsze lk ie  n ieporozumienia  z o ­
stały zała twione.  Ajenci  Abd-el  K a d e ra  nie 
byli  obcemi  tym wzburzen iom owszem z p e ­
wnością prawie  twierdzić możem,  ze one by­
ły ich samych dziełem.

W  dniu 31 z. tn. wielu officerów o k r ę ­
tów k tó r e  s toją  w porcie T r e p o r t ,  o t r zymal i  
w zamk u  Ku z r ą k  J. K. Mci p rzyznane  im 
wynagrodzen ia .  K ró l  miał  mund ur  k o n t r ­
ad m i r a ła ,  po k rótkie j  p rzemowie ,  w k tó re j  
k ró l  wyn urzy ł  żal swój  że niepogoda niedo- 
zwoliłn mil odbyć obrzędu rozdania nng tód  
na pok ładzie  ok rę t u ,  J .  K. Mość oddali! się 
a admi rał  D u pe r re  d ługo j e szcze  rozmawia ł  
/. o f i ce rami ,  otwarcie bez etykiety j a k  stary 
marynarz ,  przy czetn wspomnia ł  ż e  sain był  
n iegdyś  ma j tk iem.

— Dnia 2 Września  —

Przy  wjeździe  do Bą jonny  X i ą ż ę  i X i ę ż n a  
O r l e a n u  przyjęci  byli przez  p re f ek t a ,  m e ra ,  
r a d ę  rminic; pa lną  i j e ne r a ła  I l f r i s p e  pod łu* 
fciein t ryumfalny ni. Po wysłuchan iu  mów  
Witających i odpow iedzeniu na nie,  J J .  K K .  
W ys o k oś c i e  udały się do kośc io ła  k a t ed r a l .  
nego,  gdzie oczek iwa ł  b iskup  z d u c h o w i e ń ­
s twem.  ' T e n  w mowie  swoje j  na jba rdzie j  
dowodzi ł ,  ze  sz cz ęśc ie • ludów najg łównie j sze  
ma  ź ród ło  w religii  i zupe łn ie  o.i niej  za le ­
ży. Kiedy p raw a  boskie r ze k i  on, są  z a c h o ­
wane ,  wtedy i spo łeczne us tawy  nie b y w ają  
prze stępo w a nem i. —  sD z i ę k u ję  W a m , odpo ­
wiedział  x i ą z e ,  i e  tak s łuszn ie  oceniacie s t a ­
rania J .  K.  .Mci ku u t rzymaniu  i w zm o c ni e ­
niu rel igii .  T ak j e s t ,  r e l igia  musi  zb aw ien ­
ny  wpływ wywie rać  na ludy kiedy ci k tó rzy  
icti naucza ją ,  z a ch o w u ją  się tak j a k  wy w 
gran icach  swoicli  powinnośc i .*  Drp u t ac yn  
redy municypalnej  z San  Ju an  de L u z  p r zy-  
była dla wyrażen ia  xięciu ża lu  tego miasta ,  
że nie będzie zaszczy cone j e g o  obecnośc ią .  
X i ą ż ę  odpowiedz ia ł ;  iż ża łu je  bard/ .o,  że  nie 
tli i e  ba rdziej  zbl iżyć się do g ran icy  hiszpań­
sk ie j ,  nie nie  chce dać powodu  do myślenie,  
ze przez  nbecnosć sw o ją  p ragnie  wywierać  
wpływ na w ypa dk i ,  k tó rych t e raz prow incje  
biskajskie są  teat rem.

Z  Brea t  donoszą  że skor o  tylko up łyną ł  
c z b s  kw aran tanny  dla f regat  Ncrcida,"wszyscy 
dowódzcy s ta tków w tamte jszym porcie o d ­
wiedzil i  zwyc ięzcę  pod San Juan  d’Ulloa  k t ó ­
ry wywznjemni ł  się z lej  wizyty p ie rwe j  e im 
na ląd wysiadł .  Po południu i wieczorem pr zy j ­
mował  powinszowania władz  miasta o w dniu*  
2S władze mors k ie  dawały dla n iego ś w i e ­
tny obiad.

— Londyn  30  Sierpnia. —

X i ą ż e  Fe rdynand  snsk o -k o bu rs k i  ma ze 
sw o ją  rodz iną  zabawić ki lka dni j e sz c ze  w 
za mk u  Windsor ,  nim powróc i  na l ąd stały.

Niez mor do wan y  wichrzyciel  i pochlebca 
gminu ,  (TConnel  rozpoczą ł  zaraz  naza ju t rz  
po przybyc iu  do Dubl ina  z w y k ł ą  s w o j ą  ngi-  
tacyę.  Z a c z ą ł  od zebran ia  swoich wyborców,  
na k ló róm ja k  to corocznie czyni,  zda ł  im 
sp r aw ę  z swoich  czynności  w pa r l amenc ie ,  
i za razem oświadczył  im (chociaż i to ju ż  nie 
p ierwszy raz),  że  t eraz zupe łn ie  na ser io  z a ­
myśla spowodować  zniesi enie p raw o d aw cz e j  
unii  między I i l n n d y ą i  w ie lk ą  Bry tani ją .  M o ­
wa  k t ó r ą  miał  do nich t rwała  p rawic t r sy  g o ­
dziny i roz t r zą sa ł a  stan I r l andyi  p rawie  w 
najdrobn ie jszych szczegółach .  N a jp r z ó d  m ó ­
wi o osobach i tu nie szczędzi ł  wszelkici i  
pochwa ł  ino rgrab iemn N o rm a n b y  i j e g o  n a ­
stępcy ba rono wi  For te scue .  N a j os t r z e j  mię.  
dzy innenii  pows tawa ł  przeciw lordowi  Br ou g-  
ham;  nas tępnie  p rzecho dzą c  od osób do r z e ­
czy p r ze j rz a ł  0 ’Lonnel  pojedynczo wszys tk ie  
tyczące się I r landyi  ś rodki  k tó re pa r l am ent  
nlbo odrzuc i ł  albo nie w j e g o  duchu  ro z t rzy -  
g ną ł .  Szczegó ln ie j  w przedmiocie  za łożen ia  
kolei  żelaznych w Ir l andy i ,  k tóry to ś r o d ek ,  
j a k  wiadomo,  mini s t rowie  odrzuc il i ,  0 ’Con-  
neł  w sk az a ł  n ieprzy jaźń  j a k a  ob jawia  s ię  W 
opozycyi  przeciw p rawu k t ó r eg o  ce lem jes t  
jedyn ie  wznies i en ie  p r ze m y s ł u  W I r l andy i  i 
wyciągn ien ie  u ży t ku  z jńj  ź r ód e ł  bo ga c tw a  
Z ar as e i u  użył  tńj okol icznuścl  aby o k az sć  
j a k  daleca l r l andya  t r ac i ł a  c i ąg ła  tv s to su n­
kach swoich f inansowych p ew n e  połąc***,,B 
z w ie l k ą  Brytanią .

W  końcu m owy dodał jeszcze  
że  jemu nie idzie o to oby Irian dyj*» . . hl T  
lić z u p e łn i e  od A n g l i ,  co b e z w ą tp t e n l*  « ę a ą  
mu zarzucali, tylko o przywróceń® ,°® 
go prawodawstwa, jak ie  istniało pr*ed. ł a Pr . ' 
w a d z e n ie m  unij, i jak ie  d o ty c h c z a s  ‘s t n i e j  
we wzzystkich osedach a n g i e l s k i c h  be* u u k  
dzenia jedności * Angliją-
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I zba wyższa odbyła tym razem 111 a i z ­

ba n iższa 133 posiedzenia.
W z g lę d e m  mianowania lorda John  Kassel  

min i s t r em os ad ,  mówi  inini steryalny Globe\ 
»Lord John  UusseJ, z S W e m i  dok ladnemi  wia ­
domościami  wszystkich punk tów  dotyczących
stanu Kanady ,  z swojemi  znanemi  zdolnościa­
mi,  i doświadczeniem w prowadzen iu  in t e r e ­
sów,  nakoniec  Ł sw o je m  mezsprzeczone in  p o ­
święceniem się dla dobra  publ icznego ,  dos ta ­
t eczną  j e s t  r ęko jmią ,  że  woźne interesu o- 
sad za rzą dz ane  bę dą  w sposób p r zezorny ,  
i z s łusznym wzg lędem na zad ow ala ją ce  za ­
ła twienie  wszelkie!) niejedności  j a k o ś w i e k o -  
nów tej osady,  w zb u r z a ją  i na s t ronn ic twa 
dzie lą ,  » k tóre  tu równ ie  j a k  na mie jscu tak 
s łuszne obudzi ły obawy.  T e n ż e  sam dzien­
n ik  mówi o zapowiedz ianym zamia rze  w p ro ­
wadzeniu pana Macanlaj  do gab ine tu  » P o­
zyskanie męża  tak zdolnego do wzmocnienia  
ministcryi im nape łn ia  r ad ośc ią  wszystkich  
przyjaciół  l i be ra lnego  z a r z ą d u . *

— M adryt 28 Sierpnia. —
O tw a  rcie ko r t czów  ,nia się w tym roku  

odbyć 7, nadzw ycz a jną  świe tnością .  Od  da-  
Wua n ie używane  powozy k ró lew sk ie  nmją  
p r zy tój okol iczności  znowu być użytemi .  
Rz ą d  przez n ie zw y kł ą  wystawność.  chce z a ­
imponować  emaliowanym którzy ju ż  i tak p r zez  
wiadomości  o zwyc ięs twach  E s p a r t e r a  nieco 
są za trwożeni .  Pos iedzen ie  k r ó le w sk ie  o d ­
będz ie  się jak s łychać w i zb ic  r e p re z en t s n -  
tów,  ni» 7.aś j a k  zw y kl e  w sali s enatu.

Pan M iscoso de Al tami ra mianowany z o ­
stał  prezesem senatu;  vice p rezesami  są pa ­
nowie  Turgncoi i  i Espe leta .  Z  tych miano-  
wnń w n e s / ą .  i e  gab ine t  nie myśł i  us tąpić  
ke r t e zo m.

Je n e r a ł  A la ix  miał  wczora j  d łu g ą  rozino* 
t l ę  * j e n e r a ł e m  F ranc i sco  N ur w a ez ,  j e n e r a ­
ł em kupifancin Madry tu  w celu naradzen ia  
się nad po t rzebnemi  k ro kam i  ku ot rzymaniu  
spnknjnuśc i  publ icznej  w stolicy.  Je ne ra ł  
INaruHe* za ręczył ,  i e  zdoła  tego  celu dopiąć.

—  A m tierdam  2 H 'rseinia.  — -

\ a  g ie łdzie tutejazćj utrzymywano, i e  w  
Hiszpanii przyszły do skutku układy między  
F.spartero i Mai oto. Doniesienia telegraficzne  
które w Paryżu w dniu 31 sierpnia o g ło sz o ­
ne zos ta ły ,  były m już wiudomenii i papiery 
hiszpańskie znowu się nieco podniosły. W ia ­
domości  o swycięztw ach k rystynutó  w, u w a-  
2»ne Ką 7a g tanow cze, i e  spekulanci od­

w a ż a ją  się raz jeszcze narażać swoje p ie ­
n iądze na papiery,  k tó r e  j u ż  tylu z nich c a ­
łym majątk iem opłaciło.

—  Smyrna 13 Sierpnia. —
W z g lę d em  wsponmionego  już  w y l ą d o w a ­

nia a j en tów egipskich na brzegi  Macedon ii ,  
zaw ie ra  Joitrn. de Smyrnę nas tępujące d o ­
niesienie z Salon ik i  pod dniem 10 s ierpnia.
» W e  czwar tek  wieczorem oko ło  zachodu s ło ń­
ca, u j r zano  zb l iża jący  się b ryg  z f l a g ą  tu r ec ­
ką ,  k tóry r zuc iwszy kotwicę powita ł  miasto 
21 wystrza łami  z dział.  Od powiedz iano  na 
to powitanie,  ale że j u ż  za późno  było ż e ­
by posiać kogo na pokład ,  p rze to  g u b  erna-  
to r  postanowił  czekać dnia następnego.  W  
p ią tek  z rana udat  się u rzędnik pałacowy do 
dowódcy okrę tu ,  który mu oświadczył ,  że  to 
jest bryg egiptsji i ,  i że  ma na pok ładz ie  6 
wys łańców Melinie*!a Al i ,  którzy opat rzeni  
są  tajeinnemi z l e c e n i a m i  do paszy Sa lon ik i ,  
M u s z t r a  Macedonii ,  ł lumel i  A alessi  i i nnych 
wysokich u rzędn ików tego k ra ju .  I s set  pa­
sza pospieszy 1 zawiadomić  Ayansów’ i u rzęd-  

. n ików publicznych o odpowiedzi  dowódzcy 
E g ip sk ie g o  i wysiał gońca do Mustafy N u r i  
Paszy do łłiiiiittli Valessi .  T y m c z a s e m  r o z ­
kazał" aby bryg prze* dwa dni odbył  k w a r a n ­
t annę.  Powszechne  j e s t  zda n ie ,  iż g u b e r n a ­
tor  powinien  był tak d łu gą  p rzyna jmnie j  n a ­
znaczyć k w a r a n t a n n ę ,  żeby tymczasem m ó g ł  
o t r zymać s tosowne ins t rukeye z K on s tan tyno­
polu.  Dzi ś  bryg o t rzymał  pozwolen ie  w y s a ­
dzenia na ląd swoich podróżnych i p o w s z e ­
chnie wszyscy tu c i ekawie oc zek u j ą  j a k  t eż  
po s tą p ią  sobie z temi wysłańcami n i e p o r z ą d ­
ku  i n iepokoju.  Guberna to r  m ni e m a  i z p o ­
winien dozwol ić im udać się na mie jsce ich 
p rze zna cz en iu  pon ieważ j u ż  doniós ł  o tę tn 
Musta f i e  Nur i  paszy i Rumel i  Yaless i .  P r z e ­
ciwnie najznakomi ts i  tutejsi  mieszkańcy '  mni e ­
ma ją ,  iż należy ich w Salon ice za t r zym ać  i 
aby się nad tein naradz ić ,  z g r o m a d z a j ą  s ię  
w pałacu guberna to ra .  Dowiedz iano  s ię  od  
dowódzcy brygu  egipskiego  że dwa inne b r yg i  
z a j entami  Mehmeda  Ali popłynęły do b r z e ­
gów  Albani i  Karmani i .  Ce lem \  i c e - K ró la  
j e s t  wzburzyć  m i e s z k a ń c ó w  tych p r o w i n c j i  
p rzeciw porcie i p rzek up ić  u rzędników-

R o zm a ito śc i*
Bajaderki w W iedniu.

Kiedy ba jade rk i ,  zwiedz iwszy  różne Sto­
łeczne  miasta E ur o p y ,  obecn ie  w W iedniu  
b a w ią ,  sądzimy przeto,  i i  nie od r t e c iy  b ę­



4
d z i e  w y t k m ć  s t a nowisko ,  z  k tó rego  się na 
i ch  taniec zapatrywać,  i o nim sądzić na le­
ży.  Publ iczność dotychczas rozmai te  o nich 
wydawała  zdania.  W  Londynie ,  P a r yż u  i 
Ber l in ie  przyjęto je  z t akim z a p a ł e m , iż 
były zmuszone po ki lkanaście  a nawet  k i l k a ­
dz ies i ą t  razy swoje  p rzeds tawienia powtarza  '* 
p r ze c i w n ie  zaś w małych mińs tach,  w k t ó ­
r y ch  sobie wy ob ra ża n o ,  że to są  takież sa ­
m e  tance rk i  j a k  u nas  E i s l e r  lub Taglioni,  
Wcale się nie podobały.

W  E uro p i e  pod na z w ą  ba j ade rek  ro zu ­
mie my powszechnie  wszystkie owe indyjskie 
n iewiasty ,  k tó r e  przed pub licznością t ańcem 
s ię  popisnją.  Lec z  to j e s t  wielkim b łędem,  
pochodzącym od pierwszych Eu ro pe jc zy k ó w ,  
k tó r z y  lndye zwiedzal i .  W ia do mo ,  iż P o r ­
tugalczycy byl i  p ie rwszemi ,  którzy nazw ą bal- 
ladeira  ( t ane czn ica )  dawal i  w ogóle  wszys t­
k i m  żeńskim o s o b o m , k tóre  publ icznie t ań ­
cu ją ce  widzieli .  H i s t o r yko m osobom obe­
z na nym  z In d y am i ,  wiadomo doi . ładn ie ,  że 
W owym kra ju  j e s t  dwie g łównych k las  la- 
n e c z n i s ,  czyli b a j a d e r e k ,  k tóra się j edna od 
d r ug iń j  zupe łoie  różn ią .  W  p ie rwszej  b a r ­
dzo  poważnej  klasie ,  są  dziewczyny,  k tó rym 
Indyan ie  na z w ę  Dewedasz ie  (wyraz  z snm- 
sk r y tu ,  z łożony z dewe,  diwa,  dziwa,  bóstwo,  
i  daszie ,  o d d a n a ,  a za tem bós twu  poświęco­
na )  nada ją .  W  drug ie j  k l a s s i e ,  k tó r a  j e s t  
mn ie j  p o w a ż a n ą ,  obję te  są tak zwane  Nata* 
k i ,  kahaany Koeteniki  i Soet r^do  r ie .  S ą  to p u ­
bl iczne ,  'a częs tokroć włóczące się tanecznice,  
k t ó r y c h  mieszkańcy  indyjscy dla ro z ry wk i  
podczas  swoich ucz t  używają .

Aoi  pie rwszej ,  ani  tej d rug ie j  klassy t a n ­
cerek  nie nazyw ają  Indyanie ba jaderkami ,  co 
w i ę k s z a ,  oni nawet  nie zna ją  tego s łowa ,  
kti e j e s t  znpe łn ie  eu rope j sku  n i uż yw aj ą  
za w sz e  nazwisk  k tó reśmy powyże j  wymieni l i .  
W i e l k ą  t akże  różnicę  k ła d ą  pomiędzy t an ­
ce rk ą  D e w e d a s z i e , a w łóc zą cą  się bnjader-  
k ą ,  czyli pub l i czną  tanecznicą,  podobnie j. ik 
E u r op e jc zy k o w ie  damę t a ńcz ącą  na balu,  od 
t anecznicy teat ralnej  lub  bałetniczki  r o z r ó ż ­
n i a j ą .  T a n c e r k i  Dewedasz ie  byw ają  od na j ­
p ie rw sz e j  sw oje j  młodości  przez  rodziców 
n a  us ług ę  pagudy poświęcone ,  i j a k o  na le żą ­
ce  do  wykonywania  u roczystybh obrzęd ów  
rel igi i  indyjskiej ;  -o t rzymują  t rosk l iwe  wycho-  
X a n ie , um ie ją  czytać i pisać.  L u d  mający 
nad niem i o p i e k ę ,  okazu je  im poważanie i 
u iącn ia  j e  naw et pr zydomkiem b cg u m , to

j e s t  sz lachetnej  indyjskiej  damy.  Na jw aż n ie j -  
szein ich zat rudnieniem jes t  tańczenie p rzed 
obrazem ja k iego  z bogów indyjskich,  bądź  
we w ną t r z  pagody,  bądź  na ulicy gdy wśród  
processyi  ten ob ra z  niosą.

S ław ę  o tańcach bajade rek,  czyli właści ­
wie mów iąc  tanecznic indyjskich,  roznieśl i  
najprzód dawni historycy,  a po nich por tu-  
galczyey,  którzy  j e  niemal  przed czterystu 
laty widziel i ,  w czasie,  gdy tańce i w ido ­
wiska  w E uro p i e  zaledwo istnieć zaczęły,  i 
dla tego nie dziwimy się,  że naród tan t ak  
mocno się zachwyci ł  t ańcem ba jade rek ,  cho­
ciaż tenże z 11ns2. n 1 wyobrażeniem o wdz ię ­
ku  i lekkości  zupe łnie s ' ę  nie zgadza.  S t a ­
wa ta u t r zymała się nawet  po dziś d z i e ń ,  a 
mianowicie z powoda  wielkiej  odległości  E* 
u ropy od Indyi Wschodnich,  a  podobno j e s z ­
cze bardziej  z powodu  t ańców włóczących  
się b a j a d e re k ,  fe" i r emi  się t akowe  nigdy p u ­
blicznie oie popisują,  i k tóre  l ak są n ieprzy­
zwoi te,  iżby ich żadna dama widzieć nie chciała.  
J a k o ż  żaden E ur op e jc zy k  poważa jący sam  
s ieb ie ,  nie wpadn ia  na myśl  wezwania  na 
publ iczne popisy podobnych ba jade rek .

B a j a J e r k i , k tó rvch obecnie j e s t  pięć w  
W i  edniu,  są  właściwie Dewedasz ie ,  i należą  
do pagody T y n d i w i n a - p u r u m ,  na w ybr zeż u  
Koromsi idelu.  S ą  one  poświęcone na usługę 
boga W i s z n u , i z tego powodu trze ba było 
pokonać wielkie  t rndnosci ,  za nim od b r a ­
m i n ó w ,  k ap ł anó w  ic h ,  o t r zymano pozwole­
nie do podróży ,  k tó r ą  t eraz  ba jade rk i  te  po 
E u ro p ie  o d b y w a ją ,  a k t ó r a  do przysz łego 
października skończyć a:ę musi .

T a ń c e  ich zowia^ się św ię te ,  pon ieważ 
wszystkie m a ją  symbol iczne znaczenie,  "k tóre  
się do rel igii  indyjskiej  ściąga,  i nieod ł o ­
wnie do uczenia ich bós tw należą.  S ą  one 
dla Eu rop e j cz yk a  w podwójnym względzie  
za jmujące ,  najprzód gdy zważymy,  że t ako ­
we należą  do n a r o d u ,  ktury przeszło sześć 
tysięcy mil od nas j e s t  oddalony,  powtóre że 
to s ą  naj starożytnie jsze t ańce w świecie,  p o ­
n ieważ  udowodniono,  że się t akowe  od cz te ­
rech tysięcy lat  nie zmieni ły.  Wiado mo,  że 
Indyan ' e  nigdy z sweini  zwycięzcami  się nie 
miesza l i ,  że są  ze wszys tkich na rodów n a j ­
ba rdziej  ni eruchomi  i tym sposobem m e  d o ­
puszczając  ż idnych ani f izycznycg,  ani  m o ­
ralny ch od m ia n ,  od pokolenia do pokolen ia  
W p ie rwias tkowym s tanie  s ię  zachowają* 

(D alszy ciąg nastąpi.)


